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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany Zjednoczone Ameryki 
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pólncenćj. 
Podług wiadomości z Nowego Jorku pod d. 


ak Maja, które okrętem Yorkshire do Anglii 
© szły, kwestyja dotycząca przyłączenia pań- 
wa Texas do Stanów Zjednoczonych , zyski- 
R 4 W senacie coraz więcej stronników , ale 
wers jest niezawodną, Ze do tego wniosku 
D gdzie można zebrać dwóch trzecich czę- 
ion, rzebnych głosów, a przeto, że pomie- 
Pisat Eropozyeyja upadnie. Jenerał Jackson 
Jener 0 Przyjaciela w Nowym Jorku, że każdy 
uważaj Slosujgey przeciw ratyfikacyi traktatu, 
51 Jest za zdrajcę swćj ojczyzny. — Van 
u Jest teraz stanowczym polubieńcem. 


partyi demokratycznćj i wszyscy deputowa 
demokratycznego wydziała przyrzekli mu d 
swe głosy. — Excesa w Filadelfii przypisuj 
Newyork-Herald szérzeniu się O'Connellizmu, 
ale zapewnia oraz, że dla zapobieżenia tema 
złomu przyzwoite środki użyte będa. Przeciw- 
nie zaś inny nowojorski dzieńnik składa całą 
winę na katolików irlandzkich. Zresztą zajęto 
sig Żywo: rozpoznaniem téj sprawy, a komitet 
srepublikańskich Amerykanów w Fi- 
ladelfiic wydał adres, w którym się wszel- 
kiego uczestnictwa w excesach i podpalaniach. 
wypićra i na jak naściślejsze sądowe rozpozna- 
nie nalega. 


Wielka Brytanija i Erlandyja. - 


Z Londynu, dnia 7go czerwca. Jej 
Mość Królowa wróciła dziś rano z swymi do- 
stojnymi Gośćmi, to jest z Cesarzem rossyj- 
skim i Królem saskim z zamku Windsor do 
bukinghamskiego pałacu. Głośny okrzyk luda 
powitał dostojne państwo podczas wjazdu w bra- 
me pałacową. Cesarz Jego Mość wraz z Hró- - 
lem saskim zaszczyci jeszcze dziś członków 
klubu United-Service swómi odwidzinami, po- 
ezém zwidzi tunel pod Tamizą. Jutro cały 
dwór zwidzi włoską operę, gdzie na wyraźne 
życzenie Cesarza przedstawiony będzie: Bal- 
wierz Sewilski i balet Undine. W ciagu doia 
anajdować się będzie Cosarz J. Mość w Chad- 
wick, na wyprawionym dla niego u księcia 
Devonshire festynie. — Dzień onegdajszy 
obchodzono w Windsor, jakeśmy już nadmie- 
niali, świetną parada , po którój nastąpiła wiel- 
ka uczta w zamkowej galeryi Waterloo. Obe- 
cna podczas tójże muzyka wojskowa, odgrywała 
na Życzenie Cesarza marsze tych pułków, które 
z rana na paradzie się znajdowały, a w końcu 
uczty odegrała znowu na Żądanie Cesarza hymn. 
narodowy: Rule Britannia. Wczoraj po raz 
drugi zwidzili dostojni Goście rumaki w Askot, 
gdzie lud nadzwyczajnym okrzykiem przyjmo- 
wał ich podczas przybycia i odjazdn. Z rana 
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zwidził Cesarz w towarzystwie z księciem Al- 
bertem kaplice S. Jórzego i królewskie mar- 
sztalnie; w piórwszćj zwrócił na siebie uwagę 
Cesarza najszczególnićj chór, gdzie nad wła- 
anóm jego krzesłem, które on jako kawaler 
orderu podwiązki zajmuje, znajduje się herb 
i chorągiew Cesarza. — J. C. H. Mość opuści 
Londyn dnia 10go z rana i odpłynie na pokła- 
dzie przygotowanego w Woolwich statku Black 
Eagle do stałego ladu. Teraz zajmują się przy- 
rządzeniem na pokładzie tegoż parowego stat- 
ku osobnego dla Cesarza pokoju , takiego, jaki 
był na owym holenderskim parowym statku 
Cyclops, na którym Jego Cesarska Mość tu 
przybył. 
dnia 8go czerwca. Jego Mość Ce- 
sarz rossyjski doznał wczoraj przez różne wi- 
zyty i zatrudnienia przeszkody i nie mógł się 
przychylić do prośby członków dawnego klubu 
United Service, aby takowy odwidził. W skutek 
téj przeszkody widać było wyraźnie ciekawość 
wszystkich klas naszćj ladności, by Jego Ces. 
Mość zobaczyć. Od dwunastćj godziny w połu- 
dnie aż do czwartćj popołudniu niepodobna 
było przystąpić do sąsiednich miejsc klabu 
w Pall Mall dla wielkiego tlumu ludu, który 
oczekiwał monarchy i dła szeregu powozów, 
które od domu opery aż po za plac Waterloo 
się ciagneły. Ztem wszystkićm krótki czas, 
który Jego ces. Mość dła wizyt pozostawał, 
nie pozwolił mu zaszczycić instytutu swą obe- 
enoScia, co tém bardzićj dziwić nie powinno, 
Heże książę Northumberland, margrabia 
Londonderry, tudziez wielu innych człon- 
ków wysokićj szlachty, jeszcze dotychczas na- 
daremnie proszą barona Brunów, aby im 
wyznaczył dzień, w którym Cesarz swómi od- 
widzinami ich zaszczyci. Jedynym wyjatkiem 
jest dotychczas książę Devonshire, który 
Cesarza dawną ì szczérą przyjażnia sobie znie- 
wolił. Festyn, który tenże dzisiaj w Chiswick 
dla Jego Ces. Mości wyprawia , uzyska przezto 
jeszcze większą wartość, i odznaczy się praw- 
dziwie książęcym przepychem. 

Cesarz opuścił wczoraj w towarzystwie baro- 
oa Brunow o godzinie trzecićj popołudniu 
pałac bukioghamski i zaszczycił swómi krót- 
kićmi wizytami margrabine Londonderry 
lady Graham, małżonkę ministra, lady Ca n- 
ning, małżonkę wice-hrabiego Canningi 
córkę lorda Stuart de Rothsay, nakoniec 
księżnę Radziwiłłowę. Poczóm wraz z ba- 
ronem Brunow załatwił w hotelu swego po- 
selstwa niektóre interesa państwa i wrócił o 
godzinie 6. do pa'acu bukinghamskiego, gdzie 
po obiedzie wielki koncert wyprawiono. Pod 
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wieczór odjechał goniec z depeszami do Pe- 
tersburga. ` 

Dnia 3go czerwca popołudniu była w et 
policyja londyńska, gdyż nadesłano doniesie- 
nie, že pewien Irlandczyk, nazwiskiem Fitz" 
patrik, oznajmił w ciągu dnia lekarzowi 
dwóm kapłanom, iż stale postanowił księcia 
Wellintona i Sir Roberta Peel zastrze” 
lić. A że Fitzpatrik jest krępy człowiek » 
mający lat 50, który dawoićj służył w wojsku 
i znany był tak dalece z swego zuchwalstwa » 
ze już dawniéj dla maléj obrazy popełnił 2% 
bójstwo, przeto sądzono, iż gotów jest swoj? 
pogróżkę wykonać; dlatego porozaćłano PA 
wszystkie punkta konstablöw, jakoż ci schwy- 
cili go pod wieczór w pewnój szynkowni. * 97 
tém okazało się, Ze Fitzpatrik już podwe” 
kroć oddany był do domu obłąkanych, i 2 
każda raza jako wyzdrowiony, na wolność pu” 
szczonym został. Lekarz doma obłąkanych de 
Hanwell, któremu zlecono rozpoznanie stand 
jego zdrowia, zatwierdził natychmiast, że 0% 
jest obłąkany, a tak poraz trzeci oddano Fitz 
patryka do domu waryjatów. Lecz nim wsia 
na taczki, kazał połicyjnemu urzędnikowi przy” 
rzóc, Ze dotąd policyja będzie miała o jegꝰ 
Żonie staranie, aż pokąd on znowu do rozumu 
nie przyjdzie. 

Dublińskie dzieńniki pod doiem 3. czerwes 
donoszą: »Najwaźniejsze zgromadzenie tows“ 
rzystwa repealistów , jakiego prawie dotad nie 
było, odbyło się dziś w sali pojednania. Ju 
od rana był cały gmach przepełniony i do 
wszystkich wnijść cisnęły się osoby, które DA” 
daremnie spodziewały się, że jeszcze wstęP 
uzyskają. Wszystkie galeryje były przez WY” 
strojone damy zajęte. Niebawem po godzinie 
piórwszćj wszedł paa Smith O'Brien i by 
rzęsistemi oklaskami przyjęty. Na wniosć 
jego obrany za przewodnika członek izby ni“ 
széj pan Caleb Powell oświadczył, * 
z podzieka przyjmuje zaszczyt przewodniczenia 
takiemu zgromadzeniu i wtak ważnym powo 
dzie. Na teraz nadmieni on tylko, że O Con 
n e l l (rzęsiste oklaski dały się słyszóć za wy” 
mienieniem tego nazwiska) w terazniejsze® 
swóm położeniu wymaga największego szacun", 
i poważania i że trudno, aby kiedy przybra 
mógł damniejsze stanowisko, jak teraz. 6 
za swoję ojczyznę cierpi. Smith o’Briet 
zabrawszy głos rzekł: »Jeżeli się ja wuczec i 
tego zgromadzenia nie mylę, tedy takowe 3, 
tylko tym większy szacunek dla tego Me p 
który jest ofiara państwa, ale najmniejszy — 
smutku nie jest połączony z tem verde 
Ja przynajmnićj nie doznaję Żadnego smut” >? 
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Ra 5 Pac onnella, wnim panuje uczu- 
aadi ‚wie szego oburzenia. Zaprawdę, dotąd 
dnego m, že rząd nie uwięzi naszego czcigo- 
go do er aż pokądem nie ujrzał, że 
zieje rak szeryfa oddano. Ale ja czytałem 
ädy m mego narodu, ate oznajmiły mi, że ka- 
ciągle aj, öry się za Irlandyją ujmował, był 
za czł e'em prześladowania Anglii. Cóżto jest 
W ok, przeciw któremu było wymierzone 
ae prześladowanie? Oto maż, który 
osy U światu jest znany, i który od lat siedmiu 
A angielskiego rządu w swym ręku trzymał. 
prostu w zależało jego przestępstwo ? Oto po 
i kkm tem, że starał się Irlandyje majętną 
głoś -zęśliwą uczynić i prawodawczą niepodle- 
jed ° jéj do skutku przywieść. Oskarzono go 
A Jnie dla tego, že zwołał swoich ziom- 
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mier piano przeciw katolikom najburzliwsze zgro- 
‚ najzapalczywsze i najnieprzyjaźniej- 
kały gazeciarskie i paszkwile ; nikt ani 
» o oskarzeniu tych, którzy do tego na- 
A nas prześladują dla tego, żeśmy zu- 
nazwał © zuchwałością odparli. Lord Kanclérz 
wano. nas cudzoziemcami, a nie prześlado- 
wiski oe za to, chociaż tém nienawistném na- 
obud 'em niechęć między poddanymi Mrólowćj 
ail. Nie mówię tu o kwestyi przysięgłych, 

zu Pa jest ukończona; ani o oskarzajacej 
Moni najwyższego sędziego, bo jćj nikt nie 
w rr * O'Connell zostaje w więzieniu nie 
ogan ak wyroku przysięgłych, nie z powodu 
m, Wwa najwyższego sędziego, lecz za bez- 
Li Ad. nióm naleganiem rzadu. Sad sprawie- 
ee skłaniał się pozostawić oskarzonych na 
mac o “topie až do rozstrzygnienia ich rekla- 
e Wizbie wyższój; ale urzędnicy koronni 
opark . Pienia instrukcyja swoją zmuszeni, 
adios temu stanowczo, a przeto jestem upo- 
rządu 200 cały postępek téj surowości na karb 
łe walić, Już dawniejsze wypadki przyspiesza- 
uczynił © repealistów ; rezultat procesu stanu 
nikt uż Niewątpliwą. Zerwano most; odıad 
niatęj „ mie powazy się proponować ugody z mi- 
testautern (Rzęsiste oklaski.) Ja jestem pro- 
obojętnie a] ale gdym usłyszał, jak nietylko 
gielski 4 nawet z pogardą obchodzi się au- 
ludu dm ament z zażaleniami irlandzkiego 
azóć 8 8 k Zostałem repsalista. Musiałem sły- 
» Jak śród oklasków obłudnego zgromadze- 


wałoś 


nia w najhaniebniejszy sposób potwarzano Í wy- 
sıydzano duchowieństwo irlandzkiego ludu, i dla 
tego wzywam wszystkich katolików, aby repea- 
listami zostali. Każdy powinien teraz tak sobie 
postępować, jak gdyby od jego pojedyńczego 
natężenia osiągnienie naszego celu zależało. 
Ja z mojéj strony nie przystanę na Żaden inny 
wniosek, jak tylko na wniosek zupełnego urze- 
czywiszczenia sprawy repealistów, i ślubowałem 
sobie, iż potąd żadnego goracego napoju do ust 
nie przyjmę, dopokad unija zniesioną nie bę- 
dzie. (Huczue oklaski.) Ale wzywam lud, aby 
ciągle wtakióm samém zachowaniu się pozo- 
stawał, jakiem od dawna nasza agitacyja się 
zalecała. Bitwa nasza będzie wygrana spokoj- 
nemi środkami; a jeźliby potrzeba była użyć 
siły, tedy jestem przekonany, Ze nie zabraknie 
na mężach, którzy dla obrony swego kraju Ży- 
cie i majatek poświęca.« (Grzmiace oklaski.) 
Poczóm M'Nevin zaproponował w treściwćj 
mowie następujacy adres towarzystwa 
repealistów do O'€onnella: »Wie- 
»kopomnćj sławy przewodcol Wielce-szanowny 
»ziomkul My, Twoi przywiązani przyjaciele, 
»jako zastępcy narodowego towarzystwa repea- 
»listów, i możemy dodać, jako zastępcy viel- 
skićj masy irlandzkiego ludu, zbliżamy się teras 
»do Ciebie z okazaniem naszego ubolewania nad 
stem, że Cię a eńci angichskiego rzade w Ir- 
»landyi osobistej pozbawili wolności. Nie bez 
»przykrego smutku i najmocniejszego oburzenia 
spatrzymy na to, że najznakomitszego męża 
»naszego kraju w podeszłym wieku i przy czyn- 
soym jego sposobie Życia w prostóm więzieniu 
szamknięto. Nie bez serdecznego udziału iza- 
»palczywego gniewu pogladamy na to, że tych 
»mężów, którzy w sprawie narodowego odrodze- 
»via się byli najgorliwszymi jego pomocnikami, 
»wraz z nim na uwięzienie skazano. Atoli wy- 
»rażając nasz Żal, z powodu tćj niegodziwości, 
»z jaką z Tobą postapiono, koimy go tą uwaga, 
ve Ci oraz zaszczytną i pocieszającę nowinę 
sozbajmić możemy; gdyż ze strony Twych 
sziomköw jostesmy upoważnieni przyrzóc To- 
»bie, iż sprawa , za która Ty i Twoi spółpa- 
»tryjoci jesteście uwięzieni, podczas Twego 
stymczasowego oddalenia się nie zwolnieje i nie 
soslabnie. Uznając zasadę krajowego parla- 
sınontu za nieodzowna dla godności, szczęścia 
si wolności Irlandyi, przyrzekamy Ci niniejszem 
vuroczyscie, że się dla téj zasady nieodmiennie 
»we wszelkich trudnościach i we wszelkióm nie- 
„bezpieczeństwie poświęcimy.  Prawność jej 
uznal najwyższy prawny trybunał naszego kra- 
„ju, a konieczność urzeczywiszczenia jej daje 
sie czuć dotkliwie w niepewności naszych swo- 
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sbód, wubóstwie naszego lada, w upadku na- 
wszego handlu i w codzieńnie wzrastającóm za- 


»mienianiu się naszego kraju w prowincyję, na, 


„co we wszystkich gałęziach wystawieni jesteś- 
„my. Spojrzyj przeto na środki posiłkowe, 
vktóre w walce o prawodawczą niepodległość pod 
*Iwojemi rozkazami zostają. Oto zebrałeś już 
sokoło siebie znaczną siłę swego kraju; jego 
sbogactwo i najzdatniejsze umysły gromadzą się 
scodzieńnie około Ciebie, inie możemy wat- 
spić, że wzmagajacy się ucisk Irlandyi i tyle- 
skrotna krzywda, która jéj wyrządzają, wkrótce 
„wszystkich Irlandczyków wszelkich politycz- 
ənych i religijnych wyznań nakłoni do tego, iż 
szaniechają wszelkich sporów prywatnych, 
sa przez połaczenie się spölnem, narodowóm 
»uczuciem idaZeniem, przywrócenie bogactwa, 
sbezpicczeństwa isławy narodowćj przyśpiesza. 
„Do osiggnienia tego szczęśliwego zamiaru po- 
łączonych naszych Życień, obowiazujemy sig 
»niniejszóm , Że tak my jak i nasi spółobywa- 
»tele wszelkiemi chwalebnemi środkami do 
»tego dążyć będziemy, aby wszystkich tych do 
„naszój sprawy przywiązać, których jeszcze 
eprzesąd, namiętność lub bojazn od działania 
spółnie z nami odstrasza. Naszym celem jest 
ppomyśłnośc wszystkich; nasze środki do osią- 
»gnienia takowćj spoczywać bedą w połaczeniu 
„sie wszystkich. A przeto, Sir, oświadczamy Ci 
vnasze najszczórśze ubolewanie mad strata téj 
»wolnosci, która ciagle tylko na usługi Irlandyi 
poświęcona była, i nad krzywdą, którćj do- 
»zoales; ale donosimy ci oraz pocieszajaca no- 
„wing, Która, jak wiómy, wszelkie Twoje cier- 
» pienia ukoi, w wyrazie naszego uzasadnionego 
„przekonania, że lud irlandzki i wierni jego 
»spölpracownicy niezlomnie będą się trzymać 
»tćj sprawy, którćj tak Ty jak i ei, co podzie- 
„las Twoje więzienie, jestescie wprawdzie 
»piörwsza, ale może nie ostatuig ofiarą.“ — 
Na pomieniony adres zgodzono się śród głośnych 
oklasków, a pan Daniel O Connell (młode 
szy) odczytał potóm doniesienie od 0 Co n- 
nelła i jego spółuwięzionych , zawiadamia* 
jace o dniach, w których moga się 2 nimi przy- 
jaciele widzied w więzieniu. Ci panowie mu- 
sza przed przypuszczeniem oddawać swe bilety 
w piórwszćj bramie więzienia; damy mogą 
się spodziewać wolnego wstępu. Pan Smith 
zapowiedział także, że O'Connell otrzymał 
z Boston 1000 funtów szterlingów wraz z li- 
stem, który O'Brien jutro towarzystwu prze- 
czyta. Gdy O'Brien oznajmił w końcu, że 
tygodniowa kwota dochodu repealistów wynosi 
2596 funtów szterl., co najlepićj okazuje, jak 
myśli lad irlandzki o uwięzienia O' Co n- 
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" Francyja. gin 1 
Z Paryża dnia te degree Gdypre” 
zydent gabinctu marszałok Soult urzede e 
wczoraj w izbie deputowanych potwierdził, 13 
Sultan marokański będacy w zwinzku # 4 
el. Raderem, ogłosił przeciw Francuzów 
świętą wojnę, otrzymano dziś bardzo WE k 
tćj mierze doniesienia, tak od wschodnich je 
i zachodnich franeuzkich posiadłości w Afryce 
które aczkolwiek jeszcze nie sa urzędowe, p” 
dnakże zewsząd nadchodzą i tak sa rt 
brzmiące, iż o prawdzie ich powątpiewać U 
można. Przybyłym do Marsyli statkiem poc? 
towym Charlemagne nadesłano liczne R 
z Algićru pod dniem 30. maja, które jedes 
zgodnie donosza ,* że na całą załogę » którę 
książę Aumale podczas najnowszćj swój * 
prawy w góry, był pozostawił w Biskara, — 
padł niespodzianie w nocy Abd-el- Ka er 
i w pień ja zrabal; jeden tylko sierżant * byś 
szy niepozany przez Arabów dla tego, że 91 
osloniety burnusem, uszedł śmierci i przypić? 
tę nieszczęsną wiadomość do Konstanty”? 
Kasa załogi, cztéry działa, 760 karabinów, 
60,000 ładunków i wszystkie do orgamizowa 
batalijonów z krajowców, posłane tamże efekt, 
wpadły w ręce Arabów. "4 á a 
Co się tyczy składu rzeczy na granicy maro 
kańskićj doniesiono następujace szczegół) ' l 
z których ta niezaprzeczona prawda się e 
zuje , że nie armija francuzka, lecz SO 
marokański jest strong zaczepiajaca. wyskin 
od tegoż parlamentarz ' przybył do fene. 
Bodeau, Lkomendanta poddywizyi t —— 
skićj z oznajmieniem, że monarchia jego * F 
don sposób nie ustapi posiadłości lewego prs 0 
gu nad Tafną, który teraz francuzkie woj* 
zajmuje, Jenerał Bedeau nie zezwo!! 
to uroszczenie. Natychmiast więc wyruśzył o 
rozkaz Ą bderramana marokańskie woj? g 
liczące około 12,000 ludzi, pod dowództw? 
syna Sultana na granicę, gdzie alkońcentrow > 
wszy się, zamyśliło rzeczoną prowincyję ie 
siadłość zająć, Jeńerał dywizyfiLa mori ta 
re pospieszył niezwłocznie na priynalefns h 
nowisko, rozesłał do wszystkich po eie 
stronach rozstawionych wójsk rozkazy: aby w 
znim łączyły, kazał do Tlemzenu zwiere b 
ność, i zaopatrzyć artyleryje amuwicyjź * „e- 
w potrzebnym razie prze:noc przemocę ości 
Przćc. Przy odejściu ostatnich wie a 
staly obustronne wojska na przeciw sobie nabe 
biega już pogłoska o zaszłćj potyczce, je Mor- 
takowa potrzebuje jeszcze potwierdzene. 


pa 


poda a B ugean d przybył Ania 27. 2 wyprać” 
11 Przeciw liabyłom do Algićra, i po zy- 
y owym odpoczynku ruszył znowu do Oranu’ 
La marokańska 7 


ar otrzymał ro 


Miia 2 zkaz zastępować jego inicjace. 


ska — Przybyła do Algićru także część woj.” 
Won ra należała do wyprawy przóciw Iar 
ła. 8 natychmiast znowu wymaszerowa- 
p Wie pułk 48, równie jak i wszystko 
Eliten. o boju wejsko artyleryi i korpusu in^ 
poberi w odesłano do Oranu, dokąd jeneralay 
A or sam dnia 31. maja odplynać zamy- 
„Zdaje: się, Że i przywiązane ciągle do” 


R da el Kaders plemiona na granicy ma- 
2 n powstały w masie przeciw Francu“ 


0 i 

dla e zigd można sobie dokładnie wytłumaczyć, 

1 czego pewną część floty poslano z Toulo- 
) „An „M 


A. PIE „ h 

aa l marokańskich wybrzeży. *' 

ra nia 7, czerwca. Na wczorajszóm 
P siedzeniu iz by deputówan ych toczono 


3 éj dyskusyję o nadzwyczajnych kredytach 
5 Algieryi. — Różne artykały dotyczące za- 
ch dla Algieryi kredytów (przeszło 6 
nów franków) przyjęto. — Na wezoraj- 
Blow posiedzeniu izby deputowanych: 
1 "ADO no wniosek do ustawy w ogóle 290 

Blosami przeciw 53. 
ra; „Misyja bude tu przedłożyła wczo- 
dka deputowanych swe eptawärdatie ; w 
ma; wem zaproponowano 'pomniejszenie ' roz- 
„YCH wydatków w ogółowćj kwocie pięciu 
jonów fraoków. e smi ef 
Wiem nia 7. ezerweä. Pisma publiczne 
rap, raja teraz nicktóre bliższe szczególy o 
public, OCZY” po napisaniu i wydaniu na widok 
en n) broszury księcia Joinville. Hsigze 
wa jak słychać, udzielił jej najprzód swemu 
jo HSięciu Nemours, który w nićj kilka 
184 dotyczących Anglii i wypadków z roku 
eryl peikreslſt i natomiast uwagi swe dola- 
z. czćm książe Toinville oznajmił Krö- 
wyddgi Madame Adelaide o swoim zamiarze 
Zaczęł A na widok publiczny tegoź pisma. One 
im y mu odradzać, wszelako tylko tyle na 
drakow ty. i im przyrzekł, że nie każe 
plarzó ać więcćj jak tylko trzydzieści egzem- 
W Pomienionćj broszury. Odciski posé- 


ła 

tola do Lrôla, ministrów, admirałów i du 
ktörych 

między d 

Th; 


łądany 
Milito 


oputowanymi, a mianowicie do pana 
Król, który słyszał o zamiarze 
cão pisma, kazał do siebie przy- 


stawieni A i czynił mu wiéj mierze przed- 

o swojer Jednakże ten się nie dał odwieść 
0 . 2 z a . 

dafazych al zamiaru i nakłonił się jedynie do 


mian w swojóm pismie. Po usku- 


granice, jenerał dywizyi de 


tecznieniu” tychże, oddał "broszurę, jak mó- 
wią, panu Thiersowi z tóm Życzeniem: aby 
tenże jeszcze, raz ją przejrzał. Pan T hi ers 
wykonał to, poczóm nie rozmówiwszy "się jev 
szcze raz uprzednio z księciem , odesłał pismo 
do Revue des déus mondes!“? u ο „ą 
Paryzkie pisma donoszą, że minister wojny 
wydał rozkaz, aby na pokładzie przezńaczoncj 
do wybrzeży marokańskich eskadry 40,000'lu" 
Cam ©. i Pó ee 
„nr FT? Pa, + rue 
Nadeslane wiadomoser 2 Szłązka* donoszą, że” 
dnia 4. b. m, w włościach Peterswaldeh ) Lan- 
genbielau "wydarzył sig między” tkiiczarni'bź. 
wełny rozruch , w którym kilka gmachów: Ta? 
brycznych zburzono. Przywołane piezwłócznie" 
wojsko z Szwejdnic, po nadarewnóm wezwani! 
aby się uspokojono, dało na reszcie ogoia; I 
w skutek tego poległo na placu Kilku rebeli“ 
zantów. Po użyciu tych sprężystych środków 
można się byio spodziewać przy odejścia tych 
wiadomości, Że już dalsze excesa się nie ‘wyf 
darza vr 11 H ch: on ‚dor 


„7 


sławnćj wiary „odpowiadających ugjłewań, krzyż 
dyjamentowy, który tenze na arcybiskupićj 
infule Rosić' będzie. „Bł mid dy NZ SN 


ur 


z en; 
NOW. II Wes sayal l; 
“Robotnicy przy fundamentach nowó'budują- 
cego się pałacu gubernatörskiego + idąc za; da- 
wnym zwyczajem gdy I Moss wptzesziym: 
tygodniu po oglądnieniu fundamentów zabierali 
sig do opuszczenia tego miejsta., zastąpili Ma 
przejście sznurem, aby otrzymać arykupąel 
JIEMość raczył łaskawie poddać sie temu zwję 
czajowi i obdarzył robotników po książęcemu: 
“Konne wyścigi i jarmark na weine przypa- 
dające w początku lipca, opóźniają” zjazd wie- 
lu osób na Kontrakty, To przynajmnićj pe- 
wna, że w domach zajesduych wszystkie nie- 
mal mieszkania są pozamawiane. Wii ; © 
Panna Ottavo młoda wirtuozka na skrzypź 
cach w przejeżdzie do Petersburga, przybyła 
do raszój stolicy i zamyśla w przyszłą nie- 
dzielę dnia 23go wystąpić z koncertem w tea- 
trze hr, Skarbka, w godzinie południowćj, 
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Tutejsi znakomitsi artyści dramatyczni i ope- 
rzyści przyczynią się do tegoż koncertu. 

Przy tak zawołanym tenorzyście jak pan 
Dobrowski, operze tutejszćj powodzi sie 
dobrze. — Na benefis ulubionego barytonisty 
p-. Klement, dana będzie temi dniami ope 
ra Rossiniego: »Krzyżacy.* 

Hr. St. Skarbek mając na względzie pomy- 
ślność teatru polskiego wyséla w przyszłym 
miesiącu na swój koszt dwóch artystów dra- 
matycznych , t. j. pp. Smochowskiego i 
Dawisona w podróż do Niemiec, Bel- 
giii Francyi. < 2 

Tutejszy magistrat przy swój nieustanoćj gorli- 
wości o dogodność pobliczną, obdarza stolicę co- 
raz lepszym brukiem. Własnie teraz brukują u- 
licę krakowską kamiennemi sześcianami, a na 
nowćj ulicy ciągna dalój bruk z sosnowych kloc- 
ków, którato metoda okazała się wcale ko- 
rzystną. - 
„W Tarnowie odegrali amatorowie d. 24. 
maja r. b. na dochód tamtejszego zakładu sić- 
rot, komedyja A. hr. Fredra »Cudzoziem- 
czyzna,s Uzbierano przytem 877 zr. m. k. 
— Tei same sztukę powtórzono nazajutrz na 
dochód pogorzelców w: Tuszowie i Prze- 
cł awiu, i czysty dochód 100 zr. m. odesła- 
no pogorzelcom.” ił . 


Artyści dramatyczni teatru polskiego w Kra- 


kowie, dają teraz przedstawienia wPoznaniu. 


pI CA 
WIADOMOSCI: HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
e (Z korespondeneyi prywatndj.) 

Ze Stryja, dnia 15. czerwca. Wiośniane La- 
siewy zupełnie u nas pokończone, tak w wyż- 
szych jak i w niższych gruntach , tylko w gó- 
rach teraz dopióro zaczynają sadzić ziemniaki. 
Żyta znacznie się po ostatnich dészezach po- 
prawiły , tak, iż nawet te, co były mało obie- 
cujące , teraz są średnie. I trawy jest obfitość, 
lecz sianokosy jeszcze nierozpoczęte. Zboże. 
ciągle w jednćj cenie: tylko wódka wyszła na 
lepsze, gdyż teraz biorą wiele do Węgier, i 

laca chętnie garniec okowitéj po 48 kr. m. 


nizkie. Powszechne ta mniemaoie, że ten stan 
rzeczy długo potrwa. W poniedziałek było na 
targu do 2900 wołów, z których 900 galicyj- 
skich w reku handlarzy, do 300 galicyjskich 
w ręku właścicieli ziemskich, 300 także gali- 
cyjskich przez Węgry przybyłych, a do 400 
węgierskich. Za cetnar woła galicyjskiego pla- 
cono po 36 do 37 zr. w. w., à wegiers iego 
od 37 do 38 zr. w. w., i to jakości najlepszej: 
Z wołów galicyjskich sprzedał p. Przybysław” 
ski 440, p. Nikorowicz zaś 128 sztuk na wag?» 
cetnar po 36 zr. w. w. z odtrąceniem 2 pCtu. 
— W środę przypędzili handlarze przeszło 400 
wołów i sprzedali je po większćj części na no” 
gach. — W okolice Wićdnia poszło do 500 sztuk 


Z Pesztu, dnia 7. czerwca. Nasz jarmark 03 
ów. Medarda wypadł co do wyrobów rekodaiel- 
niczych niepomyślnie, gdyż i kupca na nie bra- 
klo, i pieniędzy. — Wełna w wszelkim 68- 
tunku miała dobry pokup, po cenach od 4 do 
42 pCtu wyższych niż przeszłoroczne.— Na 16) 
i pota nie było odbytu. — Skórki baranie po“ 
płacały. — Debianki szły nizko. — Skórki 29” 
jęcze także nieco spadły. — W ogóle jarmar 
nie był szczególnie ożywiony. 

(Pesther Handlungszeitung ) 


Z Londynu, dnia {go czerwca. Ciągłe pos” 
chy, które teraz do tylu użaleń sie "powö a7 
ły, są unas o tej porze jednóm z najrzadszyć! 
zjawień, i nie można się bynajmnićj dziwić: 

e brak wilgoci tak bardzo do postępu i uda” 
nia się wegetacyi potrzebnój, nie małą wzbu* 
dza obawę. Największa część doniesień z dY" 
stryktów rolniczych wyraża się bardzo smato? 
o stanie zasiewów jęczmienia, grochu į owsa» 
dodając przytóm i to, że nawet zasiewy pre 
niczne łatwićj do czasu posuchę znieść mop?” 
ce, bardzo już dószcza potrzebują. — Późno 
zasiówy bardzo mało, a gdzieniegdzie wcale 
w wegetacyi nie postapiły; i jeźli wkrótce nie 
będzie oblitych i ciepłych dószczów, to na ba 
dzo złe zanieść się może. —-Siana będziem? 
mieli mało. — Ziemniaki cierpią tóż o gr 


. Woły chude można dość tanio kupować, suchy. (Preus. Handl. Zeil.) 
krowy TY W polecają. Toż samo i ko- - 
nie podrożały, g yź na każdym targu są na — 
nie kupcy 2 Węgier. TEATR POLSKI 
"A — mn 4 
Z Wiednia, dnia 1390 czerwca, Ilość wo- Jutro: po raz pirwszy, (na dochód jp. Hamidah) 
łów na totejsze targi przy edzanych, ciagle R . e. a opi cz J eln 
jeszcze jest znaczną , a tém samém i ceny Ban- eee iaa A 
u Ask” 
ag Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem 8 iercó i j 
. 13 padkob: Frań - 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 2 enen Nadıw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 72. Gazety Lwowslićj. 
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DONIESIEN IA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 
W ksiegarniao 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


(C Cena w monecie konwencyjnćj.) 


Das Peſt⸗Contagium in Egypten 


und ſeine Quelle, 


nebſt einem Beitrage zum Abſperr⸗Syſtem, 
led. D von J. F. Reinhold Grohmann, 
r. des Kaiſerthumes Oeſterreich und Königreichs Sachſen, Mitglied der meditiniſchen Fa⸗ 
$ cultät zu Wien ꝛc € gr. 8. broſch. 3 fl. E. M. 
ſiehende Viel wurde in neuerer Beit für und gegen das Peft-Eontagium geſchrieben, und die bes 
cfultg Eontumaz-Anftalten mußten harte Angriffe erleiden, ohne daß dadurch ein erſchoͤpfendes 
reichen bis jetzt gewonnen worden wäre Der Verfaſſer obigen Werkes leat in demſelben den 
machte Shag feiner durch eigene Anſchauung während einem langen Aufenthalte im Oriente ges 
Diderfen Erfahrungen nieder. Geſtützt auf ſeine ſelbſtſtändigen Beobachtungen und Erfahrungen 
cheilt i er die vielfach irrigen Anſichten über die Natur und Berpflanzungów ife der Peſt, und 
der orte Reſultat derfelben, feine Anſichten über die Bekämpfung und Vernichtung dieſer Geißel 
rientaliſchen Völker mit. 
ditirt Obiges Werk wurde dem durchlauchtigſten Fürſten Metternich⸗Winneburg de 
welcher auch die Dedication gnädigſt aufgenommen hat. 


Verhandlungen 


l der l 
k. k. Geſellſchaft der Aerzte zu Wien. 
Dritter Band. 
Geſellſchaftsſahr V. (1842—1843.) Preis + fl. 48 kr. E. M. 


Ueber Irrenanſtalten, deren Begrundung und Einrichtung, 


von Dr. Franz Sennig. Preis broſch. 30 kr. 6, M. 
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D OBICIAGH PAPIŚROWYCH: 


rn — 


Księgarnie Jana Milikowskiego 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie 


otrzymały 


najnowsze próbki 
papićrowych obiciów na rok 


„1844 


c. ll. uprzywilejowanej fabryki Spórlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świćżością barw i wielką ich roz- 
maitoscig, oraz gustownością w złożeniu. Mieniące się kolory, klęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie. 


Osobliwićj zaś -piękne są srebrne 
i złote odciski. 


Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będa po- 
szukiwane. 1 

Podpisany. pospiesza donieść szanownéj publiczności, że może je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć «chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- 
ma, jaką podpisanemu wyż wspomnieni Spörlin i Zimmermann wyzna” 
czyli, i jest niższa, niż w latach dawniejszych. 


Lwów dnia 18, czerwca 1844. 


Jan Milikowski. 
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